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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Rorrespondent Ilam burski zawiera od granic
| | f.. - > • -  _  /"* I  _ Ł  _ • » . » l ____yi z dnia 9. m arca : *Globe um ieścił za-
P_eWnienie , później przez k ilka n iem ieckich 

pow tórzone, ze finanse państwa rossyj- 
Iego w skutek ostatnich wojen ostatecznie są 

yczerpane i na tej wiadomości do Globe pry­
watną droga nadeszłej , g runtuje dom ysł, że 

.fój chw ili przynajm niej nie należy się oba- 
k 'ać od dumy przedsięwzięcia cesarza Mikołaja, 

joreby zagrozić mogło pokój europejski. —  
^kociaz zaprzeczyć nie m ożna, ze ostatnie 
, ,°iny przeciw Persyi i T u rkom , jallotez środ- 

W źyte ku utlum ieniu  powstania po lskiego, 
*®acznie kosztowały skarb rossyjski; wszelako 

a*dy dobrze świadomy rzeczy m a to za bez- 
*Pr*eczne fa k tu m , źe rossyjskie finanse , pod 
^ d r y m  zarządem  h r. Cancrin, i przy n iezm ier­
nych źródłach pom ocnych państw a, wystarczą 
?a każdą teraźniejszą i przyszłą potrzebę. Jak- 
k°l»iekby się polityczne konjunktury E uropy 
^  Przyszłości ukształc iły , tedy podług najgod­
niejszych wiary wiadomości z tatn ląd  , nie za­
daną Rossyja nieprzygotowaną, aby nio mogła 
'1,rzymać stanowiska odpowiednego swojej po* 
*§dze. Najpewniejszej rękojm i dla trwałości 
P°koju należałoby bardziej szukać w znanćm  
^Miarkowaniu cesarza i jego wspaniałomyślnym 
®P°aobie m yślenia, jak  W powodzie innego ro- 
5laj u ,  wstrzymującym jego m niem aną dum ę. 
f°l'tyka gabinetu rossyiskiego nie zna żadnej 
,nDćj dumy,, jak  tylko starać się o utrzym anie 
J^niejącego porządku i europejskiej równowagi.

°ssyja je s t wielka i dosyć potężna, aby i sam a 
Rzekła się każdej zdobyczy, i mogła swoje go- 

D°ść za granica i niepodległość innych państw 
f Tzy każdej sposobności reprezentow ać. Dla wy­
gnania najściślejszej sprawiedliwości iślachetnej 
, e*interesowności rossyjskiego m onarchy , nie 

raknie każdem u bezstronnem u dowodów, gdy 
®bie weźm ie na uwagę historyją ostatnich cza-
W. T ylko  nalw ieksza niew iadom ość, lu b  ślepa  t>n» j . , J . ‘ . . . .  . , .j . . po jednan ia  nam iętność, m ogą się osm ie-

■c Wynurzać obw inienia, które sam e przez’się
‘k n ą , a do których rząd rossyjski ani teraz,

ani w przeszłości i najm niejszego nie dał po­
wodu.*

— Z  Odessy d. 21. marca. —
Statek parowy le  M eteore odpłynął do Kon­

stantynopola w sobotę, dnia 18. li. m . Z Kon­
stantynopola żaden okręt na nowo tu nie za­
winął ; kapitanowie dwóch okrętów  kupieckich , 
przybyłych z Bourgos , m ów ią, iż nic nie sły- 
chać o interesach w stolicy. O kręt przewozo­
wy le  R edoute Hale , przybyły niedawno z Se­
wastopola, spotkał na otwarłem  m orzu eskadrę 
kontr-adm irała I iu m an i, płynącą w porządku 
na m iejsce swojego przeznaczenia.

Portugalija.
. S ta tek  parowy Lord oi th e  I s le s , przybył 
w dniu 25. m arca zV igo do F alm outh . Przy­
wiózł wiadomości z O porto do dnia 9, m arca, 
k tóre wszystkopotwierdzają, co ogłoszonem było 
o wypadkach zaszłych w dniu 4. wspomnionego 
m iesiąca pod Oporto. Skoro burze u s ta ły , 
okręt M anlius, jak  mówi G lobe, m iał znowu 
zapasy am unicyi i żywności, tudzież 400 łudzi 
wojska posiłkowego wysadzić na ląd pod Sau 
Joao da Foz. t

Podług wiadomości z M adrytu z d. 14. m arca, 
opuścił adm irał Sartorius ze swojćmi dwoma 
fregatam i port Vigo w d. 2. Wspomnionego 
m iesiąca; jed en  bryg i kilka okrętów przewo­
zowych z jego eskadry stały ciągle na kotwicy 
pod wyspami Rajonny. Gdyby Sartorius nie 
był sam  odpłynął z porta Tigo, byłby do tego 
zmuszony przez tamecznego kom endanta, po­
nieważ rząd hiszpański p rzesłał surowe roz­
kazy potnienionem u komendantowi, aby we­
zwał adm irała Dom  Pcdra do oddalenia się 
zT igo, i do tego wezwania dołączył zagrożenie, 
iż gdyby tego nie uczynił, użyje przeciw  n ie­
m u przemocy. . . .  n

H iszp an ija .
W  pićrwszych dniach kwietnia opuści dwór 

sto licę, dla przepędzenia p ięknej pory w A ran- 
juez. Rrólowa kazała niedaleko Vista-A legre 
piękny pałac wybudować.^

Gazeta nadworna zawiera mnóstwo adresów 
dziękczynnych do k ró la , z powodu ogłoszenia 
obrad kortezów W roku 1789; pomiędzy tćm i

)(



adresam i znajduje się adres jenoralnego kap i­
tana G alicyi, h r. Kartagena (M o rillo ), arcy­
biskupa W alencyi, biskupów kadykskiego, Kor­
du by, Barcelony, Tarragony, Tortozy, Toledo, 
B urgos, K artageny, B adajoz, Saragosy, Za- 
m ory i 29 innych m iast.

Gazety paryzkie zawierają wyimek z listu  
z Madrytu z dnia 17. m arca : Pan Zea B erm u- 
dez zyskuje codziennie więcej przewagi w na­
szym gabinecie, a karliści, jakolez stronnictwo 
przeciw ne tym że, którzyby chcieli z burzliwo- 
ścią przywieść do skutku  swoje plany reform y, 
nie togą nic podołać przeciw dzielnym środ­
kom  rządu. I lr .  Punon Rośtro, grand hiszpań­
ski , który napisał lis t, umieszczony W dz. Re- 
v is ta  de M adrid , naganiający postępowanie m i- 
n isteryjum , został do zam ku Pam peluny w Na­
warze wygnany. Książę San Lorenzo i wszy­
scy grandowie, którzy pracują nad upadkiem  
trzech  m inistrów oporu, m ieli odebrać od króla 
napom nien ie, i zakazano onym ganić postępo­
wanie m inistra , posiadającego zaufanie króla. 
JJ . kk . ww. infant Don Carlos, jego małżonka, 
dzieci, księżna Beira, infant Don Sebastian ze 
swoją m ałżonką, w yjechali w dniu 16. t. m . ze 
stolicy do Portugalii. Panuje tu  ciągła spo- 
kojność, a papiery gnasze publiczne wciąż 
stoją wysoko.

"Wielka Brytanija i  Irian dyja.
Panowie Briscoe i Haves otrzymali zlecenie 

Wnieść b il w izbie niższej, który upraszać m a 
rząd o forszus pieniężny dla ukończenia tunelu  
pod Tam izą.

Izba niższa ukończyła ju ż  narady nad poje- 
dyńczem i klauzulam i bilu  irlandzkiego o zabu­
rzen iach  w ogólnym kom itecie. Całkiem  po­
m im o oczekiwania przyjęto bardzo szybko i 
praw ie bez znacznych popraw ek ostatnie 20

1 m zul (24 do 44). Główne zdanie sprawy m a 
nastąpić w d. 26. m arca, a potem  głosowzć będą 
po raz ostatni na ten  bil.

Pod nieobecność sir P . M alcolm , adm irała 
połączonej eskadry, kapitan Brown, na pokła­
dzie T a la v e ra , zastępuje go , w randze kom - 
m o d o ra , jako  najstarszy oficer floty.

Podług wiadomości z Irlandyi prawie ju ż  ca ł­
k iem  ustał nacisk do banków o złoto.

W  kawiarni Llóydy dowiedziano s ię , że to 
byli rozbójnicy morscy, którzy nadużywszy ban­
dery holenderskiej , jakoby okręty krążące z S. 
E ustach , zatrzym ali okręty angielskie w Indy- 
j  ach zachodnich i takowe zrabowali lub  zabralL 

Tim es m niem a, że ostatnia sprawa w Paryżu 
wyjaśniła fa k tu m , że na życie króla godzono. 
W ielu z parnych świadków, w obronie sławaja-

c y c h , wynurzyło zdanie , nie każące puwą 
p iew ać , że to nie j e s t  błędem  ich p r z y j a c i ó ł '  
i i  w owym duiu nie popełniono zbrodni s t a n u -
0  strąceniu Ludwika F ilipa mówią z obojęt1"5" 
ścią, jakby szło tylko o zabicie gołębia. 1 9 
m a teraz dowody w rękach , że , jeźli pcW°8 
część mieszkańców Paryża nie targa się. n8 
k ró la , pochodzi to z roztropności, a nie *° 
w strętu od rozlewu k rw i, lub  z uległości.

Globe z dnia 25. m arca m ów i: Iiorresp01 
dent bruxclski pewnego pism a londyńskie#0' 
u trzym uje, że układy z panem  Dedel są wstrr)' 
m a n e , ponieważ król holenderski wzbrau'8 
się uznać wprzód króla Leopolda. Twierdzę' 
nie to jest' całkiem  bezzasadne, chociaż, co 
dotyczę układów, nie jesteśm y w stan ie  n ic '0' 
nego powiedzieć, tylko, iż, jak  sądzimy, przed' 
m iotem  dotychczasowych narad dyplomaty01 
nych były jedynie przedugodne punhta.

Z Jam aik i nadeszły w dniu 25. m arca bard*0 
sm utne wiadomości do Londynu , dochodź? 
do dnia 4. lutego. Tam eczni osadnicy wyp0' 
w iedzieli znowu otwartą wojnę gubernatoro^1
1 krajowi m acierzystem u.' G ubernator wyd®1’ 
w sk u tek  zalecenia odebranego z Londynu, w#* 
rok , który wyrzeczone groźby w polityczny0̂  
towarzystwachJam aiki, »że wszystkich dyssydei 
tów , kaznodziei i missyjonarzów (każących 0 
emancypacyi niewolników) gwałtem  z kr* 
wypędzą*, wystawia jako zam ach na ustany1 
i rozciąga surowe kary na ty c h , którzyby 1 
takiem i naukam i dali uwieść do kroków gW 
townych. —  Towarzystwa polityczne odpowie 
dają na pom icniony wyrok oświadczenie!*1; 
że z niebezpieczeństw em  własnego życia 
m ajątku  obstawać będą przy swojćm post®' 
now ieniu; buntownicze odezwy poprzylepia^8 
na narożnych domach u l ic , i umieszczono je 
w gazetach z wezwaniem osadników, aby pr8!! 
swoich i przywilejów z orężem  w ręku  broD>1 
i t. d. G ubernator był napastowany na publi°ę* 
nej ulicy w Spanish-Town. Wyspa ta je s t n®3' 
straszniej wzburzona.

Francyja.
W  d. 26. m arca odprawił król radę Tni®1' 

steryjalną ; h r. Sebaatiani znajdował się nap0' 
siedzeniu. Poczem  pracował k ró l z ministre*® 
spraw  zewnętrznych.

W izbie parów w dniu 25. m arca, wnosi P' 
C hollet w zdaniu sprawy, aby organizacy]. 
gwardyi narodowej w k ilku gm innach odłoży0' 
P . Besson głosuje w zdaniu sprawy za przyjf' 
ciem  projektów do ustawy przez izbę deputoW® 
nych poprawionych, podług których otworzo®/ 
je s t kredyt,dla zapłacenia pensyj sierotom lipc°
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wym i wynagrodzeń tym, których m ajątek przez 
to zdarzenie ucierpiał. P. lloy czyta zdanie sp ra­
ny, o ostatecznem  uregulowaniu budżetu z 1830. 
Ihlnkta przez niego obszerniej d o tk n ię te , sa 
371,051 fr. , zapłacone na rozkaz p. M onlbel 
gwardyi król. w czasie rewolncyi lipcowćj, po- 
Wtóre sum m y, zapłacone za m inisteryjum  La- 
htta, m ającym prawo do wynagrodzeń za pre 
tensyje hajtyckie; wszystkie trzy raporta na 
kazano wydrukować. M arszałek Soult przekła-’ 
da projekt do ustawy o naborze 80000 ludzi.

Na posiedzenia w izbie deputowanych d. 26. 
twórca toczyły się dalej narady nad budżetem  
•ttiuistersiwa publicznego oświecenia i tako- 
Vve ukończono. Dyskusyja nad budżetem  do­
chodów tego m inisteryjum  zostaje odłożona, 
** do przełożenia ogólnego budżetu dochodów 
'•  Mahul zdał sprawę z projektu  aby prawo 
Jadane rządówi ustawą z d. 21. kwietnia (wzglę-> 
, e,U zagranicznych emigrantów) przedłużyć ; 
**ha odkłada narady nad tym projektem . Mini- 
?ter handlu i robót publicznych przekładaj pro- 
3ekt do ustawy przez izbę parów przyjęty, do­
tyczący sie wozów do przewożenia ładunków. 
?  porządku dziennego przystąpiono Jo formy
* kontroli kwitów i innych dokumentów, któ- 
Ieby skarb publiczny zobowiązywały.

Na posiedzeniu dnia 27g< m arca złozo-- 
a° na stole pisem ko karlistów. W ielu d ep u -’ 
' Qvvanych użalało się na prezydenta, ze po­
jo n y c h  rzeczy dozwala. Prezydent odrzekł,’ 

jeźli izba nie da szczególniej do tego mocy, 
^je m oże tego zabronić. P . G arnier Pages 

m iał nic do zarzucenia przeciw złożeniu 
' “kich p isem ek, i m niem ał, że nawet pożyte- 
c*ua je s t ,  gdy znajdujem y tyyrzeczone plany 
' ef>o stronnictwa.

Journal des D ebats m ó w i: Postanowienie, 
P°Wolujące pana Sebastianiego do rady m ini­
mów, je s t urzeczywiszczeniem rozporządzenia
* d- i i .  października, z czasu utworzenia się 
'Raźniejszego m inisteryjum .

Gazette de France u trzym uje źe księżna 
e try m a suchoty płucowe w drugim  stopniu,

'  §dyby ja  dłużej trzymano w Blay, um rze. Od 
P°czątku m arca nie była ani w ogrodzie, ani
* Pokoju nie wychodziła, a od 16. m arca leży
^  łóżku.

List z Lugdunu z  d. 2 l .  m arca (umieszczo- 
w gazecie powszechnej niem ieckiej) wy- 

5®*a: Podczas, gdy się w naszćj izbie deputo- 
®nych bieżącym budżetem  trudnią, po którym  

, znowu na inny głosować, nie od rzeczy 
• ozie wziąć na uwagę wzrost i grubość tego 
!e*miernego brzucha, który blizki je s t pęknie- 
**• Nader pocieszającem je s t oraz postrzeże-^

ni®, że od roku 1801 do 1831, w latach trzy­
dziestu , znacznie nad połowę n aró sł; a wsze­
lako owa Fraucyja prowadziła wojny z Europą, 
budowała gościńce przez A lpy, kopała porty 
i t. d. fr. fr.
1801 549.620.169 1817 1036.810.533
1802 499.937,855 1818 1314.453,746
1803 632 279.523 1819 868.312,772
1804 804.431,555 182r 875.342,252
I8 0 f 700.000,000 1821 882.321,254
180L 902.148,499 1822 949.174,982
1807 731.725,686 1823 1092.095,280
1808 . 772.744,445 1824 951.992,280
1809 786.740,2-.4 1825 946.948,442
1810 785.060,445 1826 976.947,919
1311 1000.000,000 1827 915 729,742
1812 1006.000,000 1828 922.711,602
1813 1150.000,000 1829 102i.746.938
1814 609.394,625 (9 mie- 1830 1177.000,000
1815 708.590,859 sięcy) 1831 1172.192,433
1816 895.677,205
Z tego obrazu wiele wynika. Napoleona wojny, 
ogromne budowy i instytuty były w większej 
części cudzemi pieniądzm i opędzane, albow iem  
rok wojskowy 1806 potrzebował tylko 200 m il. 
więcej niżeli przeszły; a następne lata, w któ­
rych kontrybucyj® pruskie , saskie , heskie i 
hanow erskie obticie wpływały, budżet ten zni­
żył się znowu do budżetu r. 1805. Pomnożył 
ón lię tylko o 50 m il. pom im o wojny 1809, 
ponieważ inni m usieli przy tern pracować i 
płacić. W 1811 i 1812 nabrzm iał ten  budżet 
przez kam paniją rossyjską po pićrwszy raz 
przeszło o m iliardę, a przeciwnie za restauracyi 
1814 i 1815 spadł znowu niżej , jak  był w r. 
1804. Potem  to sp ad a ł, to się podnosił, i 
dopiero pod czas wojny hiszpańskiej podniósł 
się znacznie nad m ilia rd ę ; podobnież przez 
wyprawę do Morei i Algieru 1829. Od dni 
lipcowych Wynosi półtorej m iliardy, i postępuje 
W nieznanej dotąd progresśyi.

P. V iennet napisał list dodz. C onstitutionelf 
w którym  stara się objaśnić myśl iwojej m o- • 
wy, m ianej w d. 23. m arca. Oddala ón ideę, 
jakoby m iał do tego od mic ^teryjum zlece­
nie. C onstitutionel odmówił um ieszczenie te ­
go listu.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 19. 
m arca pod czas rozpraw Względem p ro jek tu  
do prawa o przywozie i wywozie c u k ru , dwie 
damy, którym  te rozprawy nudne się zdawały, 
wydobyły swoje roboty i zaczęły haftować. P re­
zydent posłał do nich woźnego z grzecznem  o- - 
św iadczeniem , że te roboty jakkolw iek uży­
teczn e , mogłyby się lepiej w domu odbywać. 
N atychm iast robota zn ik ła , a damy zrum ieni-

t
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wszy się aż po uszy, udały się po m ałej chwili 
do domu.

Holandyja.
W  Plisyndze spuszczono z warstatu w d. 22. 

m arca nowe dwa okręty w o jenne , mianowicie 
korw etę Boreas o 28 działach i statek awizowy 
S e  S nelheit o 14 działach.

O k rę t linijowy: D e Zeeuw  i korweta Pollux 
odebrały rozkaz wypłynąć z warstalów Flisyngi 
i popłynąć na Skaldę.

Belgijum.
Na posiedzeniu izby reprezentantów  w d. 23.' 

m arca poczęły się narady nad budżetem  m i­
nisterstw a m arynarki. F. Osy korzystał z lej 
sposobności, aby na nowo wprowadzić interesa

Iiolityczne i zadał objaśnienia o stanie układów 
obdyńskich. M inister spraw zewnętrznych wstą­

p ił  natychm iast na trybunę i wyraził się wzglę­
dem  politycznego stanu kra ju  w sposobie na- 
Gtępującym : »Mości panowie 1 Łatwą je s t w tćj 
chw ili rz eczą , wystawić waćpanom prawdziwy 
stan  dyplomatycznych stosunków, K ilka razy 
słyszałem  wynurzone w tej izbie życzenie, aby 
w dyplomacyi otwarcie postępowano. Życze­
n ie  to zostało w ostatnich dniach spełnione. 
W idzieliśm y, jak  Anglija i Francyja w notach 
swoich z dnia l4go lutego opowiadają bez 
ogrodki układy, toczone od czasn wzięcia cyta- 
delli antw erpskiej. Holandyja ze swojej stro- 

s ny starała się usprawiedliwić w pam iętniku 
j; dnia 26. lutego postępowanie swoje podczas 
tych  układów ; lecz na p ró żn o ; fakta przyto­
czone w nocie angielsko-francuzkiej nie mogą 
być zbite. D okum enla te  zostały ogłoszone. 
Ilażdy z was mości panowie mógł się objaśnić 
o stanie tego pytania. Czyli rozwiązanie je s t 
b lizk ie  , nic w tej m ierze nie m ożna pewnego 
powiedzićć. Lecz gdyby to nawet było odda­
lone , tedy m am y ju ż  niejako spoltojność, pa­
trząc, ak mocno bronione są nasze prawa przez 
mocarstwa , k tóre wzięły na siebie zabezpie­
czyć nam  wykonanie trak ta tu  z d. 15. listop. 
Mocarstwa te utrzym ują wciąż środki zm usza­
jące przeciw holenderskiem u hand low i, a ja  
mogę waćpanom donieść , że dalekie od zła­
godzenia tych środków, postanowiły postąpić 
nierów nie surowiej, niźli do tąd , dopóki rząd ho ­
lendersk i nie zechce zastosować się do posta­
nowienia konferencyi, owej konferency i, k tóra 
się zebrała na proźbę H olandyi, a której u- 
chwały szanować zobowiązała się m ilczeniem . 
—  Wiadomo w aćpanom , iż w d. l4go  lutego 
wszystkie układy z Holandyja zerwane zostały. 
G abinet hagski posłał w istocie do Londynu 
nowego pełnom ocnika, który, jak  m ów ią, m a

zlecenie rozpocząć na nowo układy'. Lecz ajent 
ten  przybył niedawno do A nglii, i nispodobD® 
teraz już spodziewać się rezu lta tu . W niedosta­
tku  ostatecznego rezu lta tu  mogę wyłożyć izbi® 
tylko zasady, k tóre kierowały m in istery jum , 1 
których się trzymać będzie w dalszych układacb 

-Traktat z d. 15. listopada je s t  jego prawidłem 
w zewnętrznej polityce. O stateczne układy z H' 
landyją mogą tylko na podstawie owego tral - 
talu  być zawarte , i rząd nie zaniedbał oświad­
czać, że nie m oże żadnych odmian przyjąć* 
któreby nie były oparte na słusznem  wynagr®' 
dzeniu. Z resztą dla zupełnego zaspokojeni® 
kraju  posłuży tu  uwaga , że gdyby trak ta t ja* 
k im  modyfikacyjom m iał u le d z , takowe m<~ 
głyby się ściągać do stosunków finansowych lub 
handlow ych, a zatem  bez zezwolenia repr®' 
zentantów narodu nie mogłyby być przyjetemi- 
Okoliczność ta jes t dla ltrajn rękojm ią , iż n® 
żaden przypadek jego prawdziwe in teresa n»° 
zostaną nieostrożnie poświęcone. Lecz mości' 
panowie, owe ostateczne układy może nie przyj' 
dą do skntku bezpośrednio , i jeźli podług da* 
wniejszych doświadczeń sądzić m am y, tedy p®' 
przedzi je  tymczasowa ltonwencyja, która z®- 
pewniając Belgijczykom zastrzeżone handloW® 
korzyści, przyniosłaby istotnie ulgę w cięż®' 
rach . Gdyby więc nastąpiła uprzednia konwen* 
cy ja, natenczas byłoby nieodzowną rzeczą, abf 
ta  rządowi niderlandzkiem u nie podawała śród' 
ków do dalszego system atu zwłoki.® Ministe* 
przytoczył różne m iejsca z noty z d. 14. lut®' 
go , dla wykazania , że żądaniem  je s t także A®' 
glii i F ran cy i, iżby Belgijum  ani części swo- 
jego długu nie płaciło , ani żadnego nie pód' 
pisywało u k ład u , dopóki nie będzie używał® 
wszystkich korzyści handlowych , zabezpiecz® 
nych sobie trak ta tem  z dnia 15. listopada.* :— 
M inister przeszedł do usprawiedliw ienia utrzy' 
mywania wojska na stopie w ojennej, i rzeł 
między iunem i : »Wiadomo waćpanom, że H®' 
landyja nie zobowiązała s i ę , nie rozpoczyo®^ 
znowu kroków nieprzyjacielskich. Zawsze je®* 
podobieństwo zaczepki i zamieniłoby sie w pr®' 
wdopodobieństwo, jeź li nie w pew ność, gdf‘ 
byśmy nie byli dosyć ostrożnymi i zwinęli naj 
m niejszą część naszego wojska. Możnaby *®' 
rzu c ić , że pięć m ocarstw w ogólności, a Frari' 
cyja swojem położeniem  w szczególności, ręcl? 
aa nieczynność naszych nieprzyjació ł; że gdy' 
by ®*f ważyli na nas uderzyć, przybyliby n®**1 
w pomoc nasi sprzymierzyńcy. Sam jestetf* 
przekonany , iżby to nastąpiło ; lecz n iep rz j' 
jac ie l wszedłby uprzednio na nasze ziem i?' 
Chcecież ojczyznę na takie zagony wystawić i 
porrewgż zapewnie byłaby niezwłocznie o cz j'
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szciona ? Nie jestże  zaszczytnie] dla Belgijum , 
gdy się m oże obejść bez cudzej pom ocy, dla 
odparcia nowego napadu? W ojsku naszem u 
nie brakowało nigdy m ęztw a, je s t ono urzą- 
dzoBe, i gdybyśmy zm uszeni byli powierzyć 
m u  nasze losy , tedy pewnieby zaszczytnie to 
zlecenie wykonało. Dla tegoto nasze najdroż­
sze interesa wymagają utrzym ania teraźn iej­
szego etatu wojskowego. Ogółem nie powin­
niśmy zapom inać, źe mocarstwa niczego nie 
pragną mocniej , jak  powszechnego rozbroje­
nia ; gdybyśmy się rozbroili , nie osiągnąwszy 
od naszych przeciwników przynajm niej uzna­
nia naszej n iepodległości, byłobyto może po­
dać się nieprzewidzianem u sta tus quo. Mo­
carstwa nie miałyby natenczas najmniejszego 
in teresu  osiagnienia od łlolandyi w arunków , 
h tóre nam  zostały zaręczone. W szystkie te 
Względy przekonają , jak  się spodziewam, tych, 
którzyby wątpili jeszcze o potrzebie utrzym a­
nia stanowiska wojskowego , poszanowanie na­
kazującego. Dotąd prowadziliśmy wojnę pas- 
s iv e ; lecz n iem o żn a  zaprzeczyć, iż oparci ró­
wnie na naszych prawach i środkach m ateryjał- 
nych, wiedliśmy ją  ze skutkiem . Z  tego powodu 
będziecie tego z nam i zdania i że m usim y się 
trzym ać tej samej drogi, dopóki się trzymają onej 
tam o m ocarstw a, jako przepisanej onym przez 
przyjęte obowiązki. Ta je s t mości panowie 
polityka rządu. Spodziewam się , że nas do­
prowadzi do celu załatwienia uakoniee naszych 
interesów .« —  W ciągu obrad żądał p. Pirson 
objaśnienia względem pytania wniesionego w 
iżbie depntowanych francuzkiej o wydatkach 
obudwóch wypraw wojska francuzkiego do B el­
gijum . M inister spraw zewnętrznych odrzekł:. 
»Nie znam in tenc ji rządu francuzkiego, lecz 
Wiem , że m inisteryjnm  belgijski® nie czekało 
żadnego wezwania do oświadczenia, że nie za­
płaci kosztów wypraw w ła tach  1831 i 1832; 
albowiem wyprawy te  są rezu lta tem  włożonych 
da B elgijum  warunków. Oświadczyliśmy F ran- 
cyi przed wyprawą do A ntw erpii, że nie do­
zwolimy wnijśe wojsku , jeź li m am y koszta 
płacić- Artykuł względem kosztów został na- 
Wet z konwfencyi wypuszczony. Z astrzeżenie 
®*e ma w artości; jestto  tylko wyrazem życze­
nia. Francuzki® zastrzeżenie zostało protesta- 
eyją z naszej strony zneutralizowane.*

Gazety belgijskie donoszą z B ru se lli z dnia 
23. m arca : Izba reprezentantów  przyjęła wczo- 
raj  p ro jek t do ustawy względem unarodowie- 
nia > i oznaczyła najm niejszą opłatę od zwy- 
**sjnej naturalizacyi na 200 fr.

S zw a jcary ja - 
uchwalę sejm uzurychskiego, aby oświad­

czenie ich  wspólnych stanów złożyć' a d  aetar 
i wezwać rządy stanów , których posłowie n »  
ten  sejm  nie przybjdi, do wysłania swoich po­
słów , odpowiadają te  rządj', że ich posłowie,, 
upoważnieni przez instrukcyjne władze , znaj­
dują się w Szwyc , i onym to wezwanie prze­
ślą , aby na mocy swoich instrukcyj i  pełno- 
nom ocnictw działali. W skutek  tego pełno­
m ocnictwa stany znajdujące się W Szwyc: Uri 
Szwyc, Unterwald , Ob i Nid dem  W ald, Ba- 
zylea iN eu e n b u rg , przesłały przez burm istrza 
Hess do rąk  zebranym  w Z urich  deputowanym 
odpowiedź n astęp u jącą : »Oświadczyliśmy pod 
d. 9. m a rc a , że wj'raźna wola stanów , k tóre 
m am y zaszczyt reprezen tow ać, zakazuje nam  
zajmować miejsca na se jm ie , na który przy­
puszczeni są posłowie tak zwanego rządu ziem - 
stwa bazylejskiego. Przewidzieliśmy skutki ta­
kiego środka, który tak godnym pożałowania 
w swoich przyczynach, będących nadw eręże­
niem  zaprzysiężonej konstylucyi, jakoteż w sku t­
kach swoich okazać się m u s i , ponieważ zdolny 
je s t rozwiązać związek szwajcarski ; nalioniec 
oświadczyliśmy, że. utworzonego przeciw  p ra­
wu zgromadzenia nie uznamy nigdy za se jm  
zw iązku, ani jego uchwał uważać będziemy 
za obowiązujące jakiebądź stany związku , tak , 
ja k  zastrzegliśmy naszym* stanom  uroczyście 
wszystkie prawa wewnątrz, jak  Sprzeciw obcym. 
Oświadczenie to , wydane na- mocy naszych in ­
strukcyj i pełnom ocnictw , powinniśmy w ca łe j 
treści odnowić i z siłą i przyciskiem potw ier­
dzić, teraz, kiedy z pogardą wszystkich naszych 
przeciwprzedstawioń i nastąpionego potem  n a ­
legania naszych- wiernych sprzym ierzonych 
z WalJis, jeszcze 11 stanów obstawało za uzna­
niem  za swego sprzym ierzeńca takiego stanu , 
który się utworzył przez gwałtowne rozerw a­
nie wspólnego stanu , k tóre bez zastanowienia 
ważyły sie dać pierwszeństwo takiem u związ­
kowi z dawnymi sprzymierzeńcam i przed związ­
kiem  z 3 założycielami wolności szwajcarskej.

Prusy.
Gazeta królew iecka donosi, co następu je : 

Król jm ć  raczy ł, podług odebranego tu  naj- 
najwyższego zalecenia, dla dobja kra ju  i zm niej­
szenia vrjTdatków nakazać uwółnionie znacznćj 
liczby żołnierzy z czynnej służby piechoty.,, 
i wraz zalecił, żeby rekruci, którzy tego roku* 
stawić się m a ją , miasto 1. k w ie tn ia , tą razą.- 
doprero 15. m aja przybyli do swoich chorągwi-

Kozporządzeui® ininisteryjalne z  d. 28.' z^nr. 
umieszczone w najnowszym num erze dzicńni- 
ka urzędowego król. rządu w O po lu , podaje 
do wiadomości publicznej postanowienie ga-
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kin cf owe z d. 24. pażdz. r. z., podłub którego 
prochu do strzelania , strzelb , szabel, kling 
lo pałaszów, nie wolno wywozić do d. 31. s ie r­

pnia b. r. do Królestwa Polskiego', Zm-udzi i 
wolnego m iasta Krakowa.

Turcy ja.
(Z  p o czty  dzisiejszej.) Dostrzegacz A ustryj fl­

eki z dnia 8. kwietnia 1833, p isze: Podług
wiadomości z Konstantynopola z dnia 24. m ar­
ca , odebranych w W iedniu przez sposobność 
nadzwyczajną , powrócił dnia 23go m arca ,. po 
14-dniowćj żegludze-, znowu do Dardanellów 
p. G liv ie r, ad ju tan t adm irała RouSsin, który 
la francuzkiej korwecie wojennej la  Mesange 

posłany był do Aleksandryi zkouw encyją, za­
żarta dnia 21. lutego między adm irałem  Rous- 

sin i porta, ollomańską , i przywiózł wiadomość, 
że pasza E giptu nie przyjął przełożonych so­
b ie przez adm irała Iłoussin propozycyj.

Na tym sam ym  statku  powrócił także do 
Konstantynopola Ameddszy - e fen d i, sekretarz 
gabinetowy E-eis-efendego, który towarzyszył 
w ysłanem u do-Aleksandryi Ila lil paszy. Zaraz 
po swojem przybyciu przypuszczony był do 
su łtan a , gdzie cały wieczór do późna w nocy 
bawił. —  Dnia 24. rano zgromadzili się- wszy­
scy ministrowie porty , i w chwili , kiedy go­
niec z niniejszą wiadomością odjeżdżał (o lsze j 
godzinie popołudniu), siedzieP jeszcze w radzie.

Ces-, rossyjska eskadra stała jeszcze ciągle n® ■ 
kotwicy w Bujukdere-.

Listy z Aleksandryj z d. 20; m arca przj wie­
zione wprost przez okręt handłowy doT ryjesłu  
potwierdzają-, że M ehraed Ali wzbrania się 
przyjąć podanych sobie przez adm irała Rous- 

sin- warunków i> dodają, że wice-król- oświad­
czy ł, iż żadnych innych nieprzyj-mie, oprócz 
tych,, które- sam- Hali 1 paszy przełożył- W dniu 
odpłynienia namienionego okrętu  handlowego 
z A leksandryt flota egipska stała jeszcze tam  
na kotwicy.

W skutek Wzięcia’ w niewolę w. yrczyra, Ee-- 
szyd M ehm eda paszy,, potrzeba było zająć się 
osadzeniem różnych urzędów , które łączył 
w swojej-osobie, mianowicie wielko-rzgdcy B.u- 
m elli, inspektora wąwozów i dowódzcy w kilku 
sa-ndcz-akach Turcy! europejskiej. Stosownie 
do- tego,, na mocy rozporządzenia- sułtana, na­
stąpiły mianowania : Wielko-rządztwo- R um elłi f  
7; dowództwem, w wąwozach oddano Iiawanos

Sade Hussein paszy* z  dawnej rodziny r u m o  
lijolów, który od la t k ilku  dowodził w Belgra­
dzie ; E m in pasza, syn w. wezyra i wicewielko- 
rządca- Rum elii, mianowany je s t wielko-rządcą 
sandczaków Janiny, Avlony r D e lrino ; Vctsi 
pasza, gubernator Saloniki', wyniesiony został 
do godności wezyra i w m iejscu Hnssein paszy 
mianowany gubernatorem  B elgradu; Omec 
pasza, niegdy gubernator Negropontu (odstą­
pionego G-reeyi), został gubernatorem  Salonik!, 
i Ali pasza stolicy, będący nateraz przy wojsku 
w Anatolii, mianowany je s t gubernatorem  sand~ 
czaku Ile rsek  (Hercegowiny).

W ice-król E giptu  znając, ze los-jego i k ra ja  
jego będzie rozstrzyguiouym w E u ro p ie , po­
stanowił wydawać w Rairze dziennik francuzki* 
w którym  na wzór Mortitorn ottomańskiego chce 
bronić czynów swoich. . Z  różnych stron- za­
ję to  się ułatwi tiiem związku między m orzeni 
Czerwoucm i Sródzi-emnem. Kom panija an­
gielska proponowała wice-król-owi Egiptu zro­
bienie kolei żelaznej od Kairu do Suez. To­
warzystwo żeglugi -parowej między Indyjam i i 
E uropą każe przez ajenta swego- robić drogę 
w pustyni między K airem  i Co«seix, a kom ­
panija franciłzka układa się z w iee-królem  o 
pom iar cieśniny m orskiej Suez i kopanie k a ­
nału dla okrętów , m ających 300 beczek  ła ­
dunku. W ice-król pozwala wszystko czynić;, 
lecz nie chce Wziąć żadnej ahcyi na t-e Spe- 
kulacyje Najwięcej- trudności czyni ustano­
wienie cła ; dopóki bowiem wice-król będzie 
mógł stanowić j e  podług woli swojej , dopóty 
w ruocy jego będą wszelkie korzyści jak ie  by 
a tych przedsięwzięć pochodziły.

D-yrekcyja uprzywilejowanego austryjackieg© 
bauku narodowego zniżyła, począwszy od dnia- 
4. kwietnia r. b . ,. stopę procentową od poży­
czek i- es-konta. z p i ę c i u *  na c z t e r y  od sta*.

W IDOW ISKA w a L W O W IE .

T e a t r  n ie m ie c k i .  — Dziś: F a s Fraitlein atn S e t*  
wielha roinant. opera w 2 aktach.

J u t r o :  F ie  eifersuehtige F rau ;  komedvja we 2 
aktach. — P rzed tem : Zw eifcls jtben theutr, 
o d tr : J3ie Icbendigen todten 'Eheleute ; kro- 
tocbw iia w 1 akcie, 

a t r  p o l s k i .  —  W  poniedziałek: Szhahnierzanki-j 
opera w 3 aktach.

(D o lego N ru. Gazety dołączony je s t:  Nr. 15. Rozmaitości.) 
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